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Walka z kryzysem
B udżety  s a m o rzą d ó w

■\V ostatnim  num erze „P o lsk 5 
Gospodarczej * znajdu jem y zesta­
w ien ie wydatków  budżetowych 
naszych sam orządów w  ostatnich 
latach, częściowo w eatug za ­
mknięć rachukowych, częściowo 
według p relim inarzy  budżeto­
wych. Budżety sam orządów je s z ­
cze w  roku 1928/29 w ynosiły  
1262,1 m ilj. zł., zaś w  roku 
1933/34 w yn iosą zapewne 630.7 
roilj. zł. Spadły zatem  równo do 
połowy.

Byłby to  objaw pocieszający, 
św iadczący zarazem  o dużej o 
szczędności w  gospodarce samo­
rządow ej, gdyoy  n ie to, że zm niej 
szenie dotyczy przedewszystkiem  
budżetów nadzw yczajnych , to jest 
inw estycyjnych . Ogółem  wydatki 
budżetowe sam orządów zm n ie j­
szy ły  się w  ciągu  ostatnich lat 
sześciu o 631,4 m *ij. zł. zaś w y ­
datki nadzw ycza jne o 585,1 m ilj. 
zł. Zatem  redukcja wydatków  
zw ycza jnych  w ynosi za ledw ie 
156,3 m ilj. zł. Coprawda trzeba 
stw ierdzić, że w ydatn ie w zrosły 
wydatki na oprocentowanie dłu­
gów, co częściowo skompensowa­
ło oszczędności adm in istracyjne.

W  tej dziedzinie zrobiono P° 
ważny wysiłek. Zalecenia, wyda 
wane przez władzę nadzorczą, a 
dotyczące oszczędności w  wydat­
kach samorządowych są nader 
celowe i żałować należy, że nie 
stosuje się ich w  gospodarce pań 
stwowej. Tak naprzykład przez 
rozporządzenie Prezydenta RP. z 
ii października 1932 r. wprowa­
dzono zakaz zwiększania etatów 
personalnych, wznoszenia i prze­
budowywania budynków admini­
stracyjnych oraz pomnażania 
środków lokomocji (samochody!).

Drogą, prowadzącą niechybnie 
do usprawnienia gospodarki sa­
morządów i je j  potan ien ia, byłoby 
n iew ątp liw ie  oddanie k irow- 
m ctw a nad n ią i s t o t n e j  
reprezen tacji ludności- N ik t tak 
me będzie dbał o oszczędność, 
jak  zain teresow ani p ła tn icy po­
datków. Oszczędności przeprow a­
dzane w  spocób mechaniczny pod 
nakazem M in. Spraw  W ew n ętrz­
nych, m oga się natom iast odbijać 
szkodliw ie na działalności zw iąz­
ków  sam orządowych, tkóre będą 
szły  po lin ji najm niejszego oporu.

Czytajcie

Nowiny Codzwe

Kongres dróg polny cK
Hiljon złotych roczi ie zamiast... 100 miljonów

na u t p z w m a n i e  i  budowę dróg
W czora j zakończył się w  W ar­

szaw ie kongres drogowy, któryby 
z dużą słusznością można na­
zwać kongresem  dróg polnych, 
jako że szos mamy n iew iele, a 
te, które są, niew iele się roznią od 
d,róg polnych, czyli tak zwanych 
polskich.

Oczyw iście, omawiano prze- 
dewszysUciem sprawę funduszów 
na budowę dróg. W e wnioskach 
kongresu wym ien iane są dota­
cje funduszu pracy oraz funduszu 
inwestycyjnego, dotacje z budże­
tu państwowego, specjalne celo­
we podatki samorządowe itp.

N ie  w iem y, czy jes t rzeczą 
wskazaną, tak jak to kongres u- 
chwalił, aby
obciążyć konie opłatami na fu n ­

dusz drogowy.
Czy nie dosyć już mamy nowycn 
podatków? Czyż w szczególności 
obciążanie nowymi opłatam i ro l­
nictwa je s t celowe?

Radzilibyśm y zwolennikom  tej 
koncepcji udać się w  pojedynkę 

w  prodróże propagandowe 
po kraju  dla przekonania w ło­
ścian o celowości tego nowego 
obciążenia. D la tych, którzy w ró­
cą calo,-4[

trzebaby wyznaczyć sow ite 
nagrody.

Na kongresie wysuwano także 
koncepcje innego rodzaju. M n ie j­
szość domagała się wydania spe­
cja lnej ustawy, zezw ala jącej na 
płacenie robotnikom przy  pracach 

drogowych nie pieniędzm i 
a w  naturze.

Szereg wniosków i projektów  
zm ierzał do u łatw ien ia spłaty za­
ległości podatkowych w  postaci 
bądź m aterja lu  drogowego, badź 
też w  roboeiźnie. Na te j drodze 
napewnoby można w ie le  zrobić, 
chodziłoby tylko o bardzo proste 
i bardzo praktyczne u jęcie tych 
zagadnień, bez rozpaczliw ej fo r- 
m alistyki biurokratycznej.

W niosek o wprowadzenie za­
płaty w  naturze dla robotników 
pracu jących przy budowie i na­
praw ie dróg został odrzucony. 
Mówiono, że je s t on ekonomicznie 
naiwny.

O tóż nie w iem y, czy z tem za­
gadnieniem  można się za ła tw ić w  
tak prosty sposób. W  kraju  ma­
my wszelkich  m aterja łów  drogo­
wych pod dostatkiem ; pozatem 
zaś moc rąk do pracy, zw łaszcza 
na wsi.

Nasze drogi w ym agają  w  ca­
łym kraju naprawy. Brak szos 
zwiększa odległość m iędzy m ia­
stem i wsią, zw iększa rozpiętość 
m iędzy cenami artykułów  ro ln i­
czych i przem ysłowych ze szkodą 
zarówno dla miast, jak  i dla wsi.

To wszystko jes t ekonomicznym 
absurdem W  tych warunkach

z dużą ostrożnością należy 
krytykować w szelk ie projekty,

któreby um ożliw iły podjęcie na 
szerszą skalę prac w  budowie i 
napraw ie dróg. Naprzykład  pań­
stwo może obecnie przejm ować

za należności podatkowe ziemię. 
Samo zresztą w  w ielu  okolicach 
kraju dysponuje ziem ią orną. 
Czy naprzykład nie możnaby tą 
ziem ią p łacić za roboty drogowe? 
W  wielu  okolicach kraju  cena 
ziemi nie przekracza 3o0 zł. za 
morgę. W łaścic ie le  gospodarstw  
karłowatych w raz z rodziną mo­
g lib y  odpracowywać w  ciągu ro­
ku cenę jednej m orgi ziem i.

N a  wsi zresztą tego rodzaju  
tranzakcje zdarzają się dosyć 
często.
Żadna' doktryna nie może być 
przeszkodą dla rozw iązania za-

Ro* iw o ia  handlowe
qo!sxq -?ow le tk ie

Dzisiaj rozpoczęły się w Warsza­
wie wstępne konferencja prezydjum 
.,I’o]rosu“  z pełnomocnikiem Ludo­
wego Komisarjatn Ifandlu Zagra­
nicznego, p. Firsowem.

W  konferencji tej biorą udział 
delegaci ,,Sowpoltorgu“ , pp. dyr. 
ZiaLicki i Griinbcrg.

Pierwsze zebranie poświęcone by­
ło sprawie wykonania planu impor­
towo-eksportowego i„Sowpoltorgu“  w 
roku 1933/4.

Zaszła konieczność wprowadzenia 
zmian w tym planie, gdyż niektóre 
pozycjo wzajemnej wymiany zosta­
ły już wyczerpano, inne natomiast 
okazały się niezupełnie realne.

gadnienia drogowego w Polsce

JeiHiia ipsffttuciii
nardli* kompensacyjnego

Jutro ma się odbyć posiedzenie 
Komisji Handlu Zagranicznego 
Związku Tzb Przemy sio wo-Handlo 
wyeh. Konrsjn ma opracować pro-

l m i l j a  p l a t e r
zd o b y w a  gorące u znan ie

Otrzymaliśmy list wśród wielu in­
nych podpisany przez kilkanaście o- 
sób, i wrażający radość z wystawie­
nia Emilji Plater w  Teatrze W iel­
kim. Podpisane^ panie dowodzą, iż 
r ie  ma Polki, któraby nie uważała za 
konieczne być na przedstawieniu E- 
;;“ ji Plater, bo „ta polska Joanna 
Arc. ■— zdaniem listu — jest wyra­

zem idealnym najszczytniejszych da- 
ZeT + ^ - et P°lskich.“

istotnie dzięki świetnej grze Eu- 
Cj/pi1. . Godlewskiej i całego zespołu 
„Emilja 1 later wywiera ogromne 
wrażenie. Każdy a]<y osklaskiwany 
jest burzliwie. W  czasie aktu Iii-go  
zrywają się co chwila entuzjastyczne

brawa. Wzruszenie ogarnia wszyst­
kich. Płyną łzy...

Jutro we wtorek Emilja Plater 
grana będzie w Teatrze Wielkim po 
raz 12-sty o godz. 7 wieczorem, aby 
umożliwić wszystkim powrót do do­
mów przed godz. 10-tą nawet do naj­
odleglejszych krańców miasta.

Ceny biletów nadzwyczaj niskie 
mimo wielkich kosztów przedstawie­
nia, przepychy kostjumów i tłumów | 
statystów. Fotele już od 5-go rzędu 
kosztują 3 zl. 50, krzesta w ożaeh 
1 zł. 50, balkon II piętra 95 gr., 
I I I  p. 75 gr., IV p 45 gr Garderoba 
nie obowiązuje. Program 30 gr.

m M IC f!

f W
O statni tyd zie ń !

DZIS i CODZIENNIE

w l e l K i

nowy program
m  najciekawszych i e
>:*•-»»»* .iv- j .'i t

m, in, .]

L.0VD AIR
śpiewak o 4-cli głosach 

komik na drucie

D E R R I N 6 T O N
akrobata na rowerze

HUMSTI-BUNSTŁ
śmiech bez przerwy

$  a ' »  m

Izb

E
w nowym repertuarze 

i wiele innych.

Dziś 1 przedstaw ien ie 

O fci-15 w ic c z .

Ceny od 1
U W A G A ! We wtorek 16 b. m. 
p rem jera  GpokOWGCJO W1GO-

w isk a  cy rk o w e g o

gram eksportowy Związku
Przemysłowo-Handlowych.

Pozatem zajmie się ona sprawą 
handlu kompensacyjnego, przyczem 
wysunie podobno program połącze­
nia wszystkich organ i z ary j, zajmu­
jących się handlem kompensacyjnym 
vr jedna.

Pozatem Komisja ma się zająć 
sprawą clearingu walutowego z A r­
gentyną oraz. sprawą aukcj j owo­
cowych w Gdyni.

Sprawa unifikacji organizaeyj, 
za imających sic handlem kompensa­
cyjnym wysunięta została dlatego, 
żc Związek Izb Przemysłowo-Han­
dlowych pragnie wywrzeć odpowied­
ni wpływ na politykę kompensacyj­
ną y,'kontrolować fen rodzaj handlu 
zagranicznego.

Jesteśm y zdania, 
dróg w  Po lsce jest na jw ażn ie j­
szą inwestycją,

trw a le  zw iększa jącą aochód 
społeczny.

W  tym  kierunku w łaśnie powinny 
iść wszelkie w ysiłk i. Rozw iązan ie 
zagadnienia drogow ego je s t  ko­
niecznym warunkiem  ulepszenia 
o rgan izacji handlu roln iczego. A  
tę sprawę uważam y bodaj za naj­
donioślejsze zagadnien ie w  P o l­
sce.

T y lko  —  m niej fan ta z ji w  pro­
jektach  drogowych. Kosztowała 
nas ona drogo. N iedawno jeszcze 
w ydaw aliśm y 70 m ilj. roczn ie z 
budżetu państwa na drogi. U tw o­
rzono „Fundusz D rogow y", który 
m iał pzyskać dochód roczny 100 
m ilj. zł., a fak tyczn ie  wydał w  r 
1931/2 tylko 26 milj., w roku 
1932/3 b 10 m ilj. mniej, w  roku 
1933/4 ma wydać 27 m iljonów  
wedle budżetu, a wyda m niej. N a  
rok 1934/5 prelim inu je się 22 
m iljony, z czego... przeszło 20 
m ilj. na spłatę długów, odsetek i 
niezapłaconych należności z po­
przednich okresów. N a utrzym a­
nie dróg i mostów przeznacza 
się... 1.217 000 zl.

Podatki
p ła tn e  w  styczniu

W  styczniu r. b. płatne są nas,* 
pojące podatki:

1) do 15 stycznia —  zaliczka 
miesięczna na podatek przemysłowy 
od obrotu za 1933 r. w wysokości 
podatku, przypadającego od obrotn,

że budowa osiągniętego w grudniu r. ub. nrzoz 
przedsiębiorstwa handlowe I  i  I I  
kat i przemysłowe I  —  V  kaL, 
prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze;

2) do 15 stycznia —  zaliczka mie­
sięczna na poczet nadzwyczajnego 
podatku od dochodu, osiągniętego 
przez notarjuszy (rejentów ), pisa­
rzy hipotecznych i  komorników w  
grudniu r. ub.;

3) do 5 stycznia —  podatek od e- 
nergji elektrycznej, pobrany pmacz 
sprzede wcę enćrgji e*ektrycznej w  
okresie 16 —  31 grudnia r. ub.; do 
dn. 20 stycznia —  tenże >odatek, 
pobrany przez sprzedawcę cnorgji 
elektrycznej w ciągu pierwszych 15 
dni stycznia r. b .;

4) w  terminie dni 7 po dokona­
niu potrącenia —  podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną 
pracę.

Nadto płatne są w styczniu zale­
głości, odroczone lub rozłożone na 
raty z terminem płatności w  stycz­
niu, tudzież podatki, na które płat­
nicy otrzymali nakazy płatnicze 
również z terminem płatności w  
tym miesiącu.

Ważność umowy z małoletnim
Ciekawe zagadnienie rozstrzygnie sąd

Ciekawą sprawę do rozstrzyg­
nięcia będzie m iał Sąd A pe lacy j­
ny w  W arszaw ie . Przed  dwoma 
la ty 18-lebni Józift Szwcdziński za 
w ari umowę prywatno - prawna 
z M in isterstwem  Poczt i T e leg ra ­
fów , na mocy które j uzyskał azier 
żawę agencji pocztowo - te leg ra ­
ficzn e j w  Pęczn iew ie powiatu tu­
reckiego. N iedaw no agencja  zo­
stała okradziona, wskutek czego 
poozta poniosła straty w w„»soko- 
ści około 5000 zł. W ów czas M in i­
sterstwo Poczt i T e le g ra fó w  w y ­
stąpiło do Sądu O kręgowego w  
Kaliszu z powództwem  p rzec iw ­
ko Szwedzińskirm u z żądaniem

Zwyżka papierów procentowych
przybiera nadal na sile

Wczoraj i dzisiaj na giełdzie war­
szawskiej w da Listy ni ciągu zazna­
czyła się mocna tendencja dla pa­
pierów procentowych. Kurs pożycz­
ki stabilizacyjnej doszedł do 59, 
kurs 5-proeentowyeh listów z.astaw- 
nych m. Warszawy do 64.50, kurs 
8-i>rooentowyeli listów zastawnych 
m. Warszawy do 54.30.

Ostatnio przybiorą na sile ruch 
wycofywania wkładów z instytueyj 
oszczędnościowych i banków oraz 
kupowania za to pieniądze papierów 
procentowych, dających stosunkowo 
znacznie niżsw odsetki. Równocześ­
nie spekulacja wycofuje się z obro­
tów złotem. Kurs rubla złotego i do­
lara złotego jest taki niski, jak ni­

gdy w ciągu ubiegłego roku.

Giełda dzisiejsza wskutek zw ;k- 
szenia się obrotów papierami pro- 
centowomi miała przebieg bardzo o- 
żywiony.

Pożyczki
B anku K om unalnego

Bank Komunalny zdecydował 
przyznać szereg pożyczek samorzą­
dom województwa warszawskiego 
na cele inwestycyjne. Związek Ko 
m analny łowicki otrzymuje pożycz­
kę w wysokości lO.OtłO zł., s i ornec­
ki 15.000 zł. i grójecki 5.0(i0 zł.
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Chwalcy bałwanów
Przekład L. Ciechanowieckiej.

—  Cóż nią jest, w  takim razie?
N ie  otrzym ał na io  odpowiedzi, ale z p iersi Ireny

w yrw ało się w estchn ien ie:.
—  Dobrze byłoby, żebyś znowu naw iązała tow arzy­

skie stosunki i skupiała wokoło siebie sympatycznych 
ci ludzi. Chciałbym ci w tem pomóc.

B ył jeszcze pod wrażeniem  niedawnej rozm owy 
z Harrowayem

—  Czasami brak mi dawnych, starych p rzy jac ió ł —  
odparła, ale na jw idoczn ie j m yślała o czemś innem, gdyż 
wzrok m iała u tkw iony w  przestrzeń.

Rozm owa rw ała się, przeszli w ięc  do salonu. Hug 
Przysunął ciężki fo te l do komina, na którym  płonął we- 
80 ły  ogień, i podsunął mały stołeczek poci nogi Iren ie. 
Podziękowała mu, ale była jakby onieśm ielona jego  
uprzejmością. Gerard n igdy nie okazywał je j  tńoskltwp* 
SC1- P rzez asocjację pojęć przypom niała sobie nagle 

a-W’ne dzieje. W  oczach je j  zabłysły łzy Hug w idząc to 
pochyli} gję na(j pełen niepokoju.

B iedactwo —  szepnął.
O tarła prędko łzy, uśm iechając się z wysiłkiem .

—  W spom nienie tego co przeszło bywa czasem takie 
dokuczliwe —  zauważyła.

Naprożno usiłowali nawiązać znowu rozmowę. P iz y  
chodziło to im z trudem. Czuli się dziwnie nieswojo,

jakby w  pokoju oprócz nich znajdował się n iew idzia lny 
świadek.

—  W yglądasz niedobrze, Reniu Jesteś zmęczona —  
rzekł Hug, wsta jąc z krzesła. —  N ie  chcę cię d łu­
żej nudzie. Dziękuję ci za wszystko, coś mi pow iedziała 
dzisiaj.

O dwróciła  od niegu głowę. Zauważył, że ręce je j 
drżały, a na je j  bladą tw arz w yp łynął nikły rumieniec.

—  W ięc zrozumiałeś... —  wyjąkała.
—  Tak —  odpow iedział —  ale przem awiał przez cie­

bie anioł, a nie kobieta. Zresztą nie mogę cię prosi i 
o cos takiego, o co nie mam prawa cię prosić.

Spojrzała mu prosto w  oczy.
—  Ach, żebyś tylko nie myślał, że ja... Żebyś nie 

myślał tak jak inni...
Dawała mu do zrozumienia, że obawia się iż pomy­

śli, że chce go zmusić do małżeństwa, ze w zględów  to ­
warzyskich.

—  Jako żywo, tego nie pom yślę! —  wykrzyknął. —  
N ie  mówmy o tem.

Rozstali się bez słowu Hug, biegnąc po schodach czul, 
jak mu krew huczy w skroniach.

R O Z D Z IA Ł  N IN .

Trena p ierwsza złożyła broń i poddała się. On zaś 
odrzucił o fia rę  bezinteresownej i pozbawionej egoizmu 
duszy. Snrawa była zlikw idowana ostatecznie. W iedział 
dobrze, że Irena jest zbyt dumna i zbyt w ie le  ma cha­
rakteru, aby dążyła do m ałżeństwa tylko przez wzgląd 
na opinję. N ie  chciał jednak uw ierzyć, że go kocha, i że 
go pożąda. Był zarazem pewny, że zdoła oprzeć się po­
kusie. Zatnie zęby i stłumi głód serca, a je że li raz je ­

szcze naprowadzi rozmowę na tem at małżeństwa, to jej* 
się przyzna, że jest żonaty. M ia ł jednak nadzieję, że 
nie dojdzie do takiej ostateczności.

M inęło k ilką tygodni. W idyw a li się często ; czasami 
jak ieś w ym ow niejsze spojrzenie, lub słowo budziło nie­
pokój w  jego  sercu. Czasami w toku rozm owy Irena 
zm ieniała się na tw arzy, ogarn ia ło ją  przygnębienie. 
Spoglądała w  takich chwilach na Huga. jakby z w y­
mówką. Pew nej soboty spędzali razem  popołudnie. Szli 
z Bedford  Sąuare, gdzie zam ieszkiwali Cahusacowie, do 
Hyde Parku, gdzie zam ierzali wsiąść do omnibusu, uda­
jącego  się w  stronę Kensingion . B yli owego dr.ia dziw ­
nie m ilczący i zamyśleni. Irena  wspierała się na ram ie­
niu Ilu ga , który instynktownie przyciągnął ją  ku sobie. 
Szli tedy przytuleni do siebie, ale jacyś zakłopotani 
i nienaturalni. Gdy s ied li w  omnibusie, Hug zapytał je j, 
z jak iego  powodu jes t taka przygnębiona. O dpow iedzia­
ła, że przez dzień ca ły dręczy ją  ból g łow y.— Pocoz w ięc 
było ty le  chodzić —  zapyta ł je j  z wymówką. —  M yśla­
łam. że mi to pomoże.

— Życie ci cięży, Reniu —  zauważył, gdy się roz­
stawali u bram y je j domu.

—  Tak... Troszeczkę —  odparła z bezradnym uśmie­
chem. I  znowu, pomimo zalega jących  Kamienne scho­
dy mroków, do jrza ł w  je j  oczach w yraz zdziw ien ia 
i jakby wym ówki.

W raca ł do domu dręczony wyrzutam i sumienia. Zda­
wał sobie sprawę, że złam ał życie Iren ie. N ag le  prze­
mknęła mu przez mózg mysi o sposobie zaradzenia złu. 
Jest przecież lekarstwo, na smutek Ireny. Odrzucił jed ­
nak pokusę, gdyż uświadomił sobie, że k ieru je nim ego­
izm tylko egoizm .

JC„ d. n .).

zw rotu  strat, które wynikły 3por 
wodu n iedbalstwa dzierżaw cy.

Sąd O kręgow y w  Kaliszu  odda- 
1*1 skargę na te j zasadzie, żc Srsye 
dziński, jako n ie letn i nie m ógł za 
w rzeć prawnie umowy, a umowa, 
którą zawarł, jako n ieodpow ia- 
dająea warunkom, z punktu w i­
dzenia praw a cyw ilnego, ipso fac  
to jes t nieważna.

W ówczas proku ratorja  generał 
na zaskarżyła ten wyrok do Są­
du A pelacy jnego , k tóry  w .dniach 
najb liższych  będzie Rozpatryw ać 

•te c-'ekawą sprawę. Proku ratorja  
gen era ln a -w  skardze apelacy jnej 
wyw odzi, iż  umowa Szweazińskie 
go z puiuktu w idzen ia  praw a je s t  
ważna dotąd, dopóki je j  n ikt nie 
zakwe s tj ono w  a ł, wobec tego zaś, 
że ani Szwedziński, ani n ikt z o- 
sób trzecich  nie podnosi kw estji 
wadliw ości umowy, kontrakt jes t 
ważny i jako taki rodzi praw a i 
obowiązki stron.
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Fuzia
francuskich fao ryk  

w łó k ie n n iczyc h
Francuskie firm y włókiennicze w 

Polsce prowadzą pertraktacje, doty­
czące fuzji ich przedsiębiorstw. Na­
razie luz ja  ta objąć ma fabryki 
przemysłu wełnianego. W  najbliż­
szym czasie połączone będą dwie 
duże spółki akey-jne, właścicielki fa ­
bryk w Łodzi i Tomas rowie, a mia­
nowicie firma „Allart-Rousseau" i 
Spółka Akcyjna „Piesek". Francu­
skie towarzystwa włókiennicze w 
Polsce zamierzają również utworzyć 
wspólne binro eksportowe.

Dziś na giełdzie
Waluty: Dolar 5.67; frank francu­

ski 34.84; frank szwajcarski 172; funt 
szterling 29; marka niemiecka 211.40; 
szyling austrjacki 99.60; korona cze­
ska 25.80.

Monety: Doiar zloty 8.94; rubel 
zloty 4 625.

Dewizy: Berlin 211.80; Belgja
123.75; Gdańsk 173.05; Holandje 358; 
Kopenhaga 130.05; Londyn 29 09; 
Nowy Jork 5.695; Nowy Jork (kabel) 
5.71; Pary 34.86; Praga 26.43;
Sztokholm 150.20; Szwajcarja 172.43; 
Włochy 46.78.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 41.75; 4 proc. Poż. Do­
larowa 51.75; 4 proc Poż. Inwesty-
cjjna 107.75; 4 proc. Poż. Inwest.
serjowa 111; 5 proc. Poż. .(onwer-
syint 54.50; 5 proc. Poż. Kolejowa 
50; 6 proc. Doż. Dolarowa 59.50; 8 
proc. Poż. Dillonowska 71.50; 7 pr. 
Poż. Stabilizacyjna 59; 7 proc. Poż. 
Dolarowa Warszawy 53.( I  7 proc. 
Poż. śląska 62; 4,5 proc. L .ty Zast. 
Ziemskie 50.75; 7 proc. Listy Zast. 
Ziem. ~»olar. 42.25 proc. L. Z. T. 
K. m. Warszawy 64-5r 8 proc. List®
Zast. m. Warszawy 54.50.

Akcje: Bank Poleci 87.25; Lilpop 
11; Starachowice 3.40; Ostrowiec 
20.50: Modrzejów 3; Haherbusch 39.

Podróżuj samolotem
\


